ADA, 


' zetknął się nagle z innym parowcem. Mgła 


Rok 1854, 
Przyjmają się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY, ODEZWY wszelkiego rodzaju. 
DONIESIENIA literackie, księgarskie , handlowe, przemysłowe, rolnicze itp. 
TWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 

La opłat 4 
od wiersza Petytowego za jednorazowe umieszczenie po 4 kr. następne po 
2 kr. — zdopłatą po 10 krajcarów za każdą publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
niefrankowanenieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub znanych korespondentów. 
Be" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy, 


todziennie o godzinie DNA rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni następujące po 


świętach. eet, di 


w OWIE miesi 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 złr. 
e m kwartal razem z przesyłką pocztową 56 złr. m. k. 
Przedpłata 
kome a ` i JÓZEFA CZECHA przy Głównym Rynku N. 458. 
ES: się Wio 7 gang pocztą wprost do BIÓRA EXPEDYCYI CZASU 
Nose ar” na koda je „prenumeracyjne pieniądze. 


uje j e sługi wielkie i spe~ ié muszą, a to jeżeliby po za te 4 punkta |turalnie ogólną dziś uwagę. Kto o nióm mógł wat- 
Kr aków 30 listopada. : SE ke ye do dake się kampanii, Gm er Jeżeli natomiast Rosya ale acha pić, kto sr Sang ie Prusy będą mogły WW 
Podając list Cesarza Napoleona do jeneg Oprócz tych dwóch dywizyj franciz ich zło- cha w zupełności przedstawień rządu pruskie- dzielić się od Austryi? W moich przynajmnićj li- 
rața Canroberta, Debaty zamieszczają na- żonych z 22,000 ludzi, które niebawem połą- go, na ówezas wypadł: by koniecznie, aby Au- stach czerpać mogliście przekonanie, że do połą- 
jące uwagi p. Saint Ange: czą się z armią sprzymierzoną, Anglia wysyła strya, Prusy i Rzesza niemiecka (jeżeli ta o- czenia przyjdzie, Idzie teraz tak jako i przedióm o 
SA w liście swym posyłając żołnierzem |dywizyą z 8000 do 9000 ludzi. Powołuje o- statnia wśród tego przystąpi do 4ch punktów), |cel i o środki. Celem jest pokój na podstawie 4ch 
E mii wschodnićj słuszne pochwały i|chotników do milicyi, aby utworzyć pułki, które weawały wspólnie Rosyą do przyjęcia przed- gwarancyj. Środkiem: postawienie się zbrojne całych 
men, sei a) odziękowania ga ich poświęcenie i|gastąpią pułki liniowe stojące załogą w kilku wstępnych warnaków pokoju*. Powyższe z Jour- |Niemieo, tak jak stag, dotąd sama Austrya. Lecz 
szlachetne ihi ć, dodaje, iż sia w) bornie | miastach angielskich, jak niemnićj w kilku for- nal de Francfort ustępy, które jak dziennik ten |jeżeli ta lub druga strona wojująca nie przystanie 
odwsżra pe! admejące się cią le, które będą |tecach na Śródziemnem morzu, jako to w Gi- mówi,-zupełnie zamiary Austryi tłumaczą, sta- |na układy na podstawie 4ch gwarancyj? jeżeli je- 
trudności H "i SA eu, azie oblężenia | traitarze, Malcie i Koufa, i pozwolą tym osta- wiają położenie Austryi w obecnym stanie rze- dna będzie chciała „więcój, druga mnićj, jeżeli po- 
aun A8 Ct zapowiąda im także równo- |tnim połączyć się z ermią wschodnią. Armia czy w wyraźrém świetle. Podobny program nie | mimo wszystkich wieści, Rosya usunie się nawet 
Sebastopolu. ec, posiłki wyjeżdżsją w tćj|sprzymierzona będzie więc niebawem miała uadowolniłby pewnie stronników absolutnych | zupełnie od układów, albo zaproponuje nowe wa- 
cześnie, Że wa aby dzielić z niemi trudy nie- |90;000 ludzi. Aż do tćj ehwili pewni jesteś. wojny; objawia on tak lojalny i umiarkowany |ranki, co wtencząs poczną połączone i uzbrojone 
chwili g Francy!; sławę. my, że wyborne wojska obu narodów tak po- | ogóle sposób zapatrywania się, że na (éi wą Niemcy? Artykuł dodatkowy przypadku tego nie o- 
e reent Ac wizye s 11000 ludzi każda |tężnie zaprawione w twardéj kampanii, a któ- stawie, nietylko ścisłe porozumienie się z Pru- |kreślił, musiałby bowiem położyć casus belli. 
Vë al są rzeczywiście na stopie wcjennćj i|rych duch po odniesionych zwycięztwach jest sami, ale nawet pomyślny skutek dalszych ukła- Oparł się na trzech punktach zawartych w instru- 
złożona, 


u, z artyleryń, inżynieryą, z wszelkie- |nieporównany, zdołają jak pierwćj odeprzeć dów niezmiernie zbliżonym się być wydaje. koyi tutejszego gabinetu dla p. Prokesch d'Oste n, 
w marszu, 


mi zasobami administracyjnemi; s mbulansowemi |napady nieprzyjacielskie. 


- ; i egulaminie | Oprócz tych dwóch dywizyj przeznaczonych moresponde , asu. miec i Prus, wolność dalszych postanowień, lubo 
I przewozow em). Z wa W SZŁA Ponie do Krymu; dwie ione dywiz e francuzkie i po- on 'encya Cs jak się zdaje w porozumieniu się z Rzeszą na przy- 
jest atkje kgwioły wojny, pracy przemysłowć',|dobno dywizya angielska wsiędą na ekręty nie Z BBruśnika 25go listopada. |padek prsynajmnićj deklaracyi wojny. Wypada z te- 
wszys , 


à gapewnić|bawem, aby się połączyć z armią Omera pa- Już od 2ch do 3ch lat, obwody oyrkularne w dye- |go, Ap jeżeli teraz do pokoju nie przyjdzie, na 
pomocy 3 sdróny, ee SM kans, szy, nad brzegami. Pratu i uderzyć na _Rosyan | cozyi Ternowsk'ćj gorliwie tów się zajmowały, aby Eu be Ke 
może siły i zdrowie w A d z nami razem obo- |w Besarabii, a pctężna ta dywersya cdbije się | w kaźdój przynajmn'ćj parafii, jeźli nie w każdój 
Anglicy w tćj wita A rawiedliwość i przy- bezwątpienią bardzo korzystnie w Krymie i pod | wiosce zaprowadzona była szkoła początkowa, od- 
zują, oddają nam eat ranizacyi. murami Sebastopela. kąd zniesienie pańszczyzny rodzicom wiejskim nie 
"SE Cesars a " EE 
E A ae e szą już być zamieszcza ną- | wszem potrzebę wskazuje im wykształcenia; lecz 
e en DEE Led ke więkonćj t Soroya SE Austr ido gorliwość ioh He el oząģci rozbiła się już 
w chwili obecnćj wir Vie ty i parowce wiel- stępujący arty ut o $ H to o utóstwo górzystych okolic, z powodu tylole- 
części w Tulonie , gdz b wj były ná ich przy- | Sprawy wschodniej. tnich „nieurodzajów, już to o przegąd, że bez szkó- 
kich rozmiarów EL w téj porze roku| Journal de Francfort zawiera pod d,22gim Lëck tak jak ich ojcowie i dziadowie żyć można. 
jęcie. Przeprawa do Nie dni. Koło 10go |b. m. list z Wiednia, który bardzo zadawalnia- | Jedna ledwo z końcem b. r. w powiecie szkolnym 
trwa od dziesięciu ee dą mogły wylądowźć |jące daje wyjaśnienie waględem zachowania się | Bobowskim, obwodu Sandeckiego, gdzie na 14 pa- 
p. m. te 22,000 We éi enszyków w Jednym | dyplomacyi austryackiej do układów niedawno oU i 2 filie dopióro 3 szkoły trywialne, 3 para- 
pod Sebastopolem. zes A że armia sprzymie- |preez Prusy rozpoczętych. Uważamy potrzebę | fislne a jedna filialna tymczasowa się znajduje, po- 
« swych eer sË 50.000 ludzi. Zriaje nam | zwrócenia tem bardzićj powszechnćj uwagi na jawiła się w parafii Bruśnickićj szkółka, którój po- 
rzona wynosiła ty Kater Age | w: dowi wyreżony tam sposób zapatrywania się, iż święcenie 42go b. m. z uroczystością obchodzono. 
się, że BER OD. cyfra zawsze o wiele niż- |wzmiankowany list, lubo widocenie æ dobrze | Taź istnienie swoje najprzód ma podziękować Wmu 
w, mii ros asai] 80,000 świadomego rzeczy żródła pochodzi, niedość | Panu Konstantemu z Miaczowa Fihauzerowi dzie- 
E = ge byk veaji 0. A jednako- |uwzględnion został w dziennikach. Czytamy, | dzipowi Bruśnika, gdyż szkołę jeszcze w r. 1845 
lądzi, a która teraz toszła 100,000. A jedn BIg y éd s e eaii 
pat i i i iejsgéj liezby |w nim: Rzecz jasna, że od cheilt kiedy Ro- j|byż wystawił, a teraz urządził i na opał 6 sąg 
my jak vomimo mniej ec Bien y Sp słucha przedstawień pruskich i cztery punkta | drzewa przeznaczył; potóm gorliwości miejscowego 
A i ncagi, Anglicy szczeg et Bac? przyjmuje na prawdę za podstawę do układów | dusz pasterza JX, Wojciecha Kowalika, który tak 
Inkermanem pchil* dwa razy ër 2 jący pokojowych, Austrya nie wystąpiłaby z ża- znaczną na uposażenie szkółki kwotę: ze swoich 
się na nasze linie a terme? Oszacowano |dnóm nowem żądaniem, a następnie zrzekłaby miernych dochodów przeznaczył, że tejże szkółki, 
Straty Rosyan były aw do uwierzenia tru- się wszelakićj myśli wojny przeciwko Rosyi | | lubo i skarb publiczny znacznie się do uposażenia 
je na 10, Jadzi, cy ary skoro zostawili | z największą ochotą ofiarowałaby swoje asługi, | nauczyciela przyczynia, patronem uznany został. 
dna jest wszakże Ge t iw % Armia spraymie- |sby Francyę i Anglię nakłonić do wejścia na | Tenże sam dziedzic inną w tój okolicy jeszcze ma 
5000 trupów na placu ër des daleko mnićj | drogę układów i wstrzymania kroków wojen- | zasługę, że za jego usiluóm staraniem od AOviu 
rzona poniosłb także zab cÉ zawsze mnićj u- |nych. Odpowiednio do not na dniu 8 sierpnia | przeszło let przez jego dobra bita stanęła droga, 
znaczne, zlbowiem zwycię Armia spraymierzo- | wymienionych, i ponieważ Rosya przez kate= |na różne strony, jak dawnićj inna przez dobra Bo- 
cierpi od zwyciężonego. zy pracach oblę- | goryczne odrzucenie Ach punktów, była przy- |bowskie é, p. Miłkowskiego a teraz hr. Łubieńskiój, 
na ponosi aodziennie straty ve - francuzkie | czyną dalszego prowadzenia wojny, Austrya nie | na trakcie handlowym od Tarnowa ku Grybowu, 
bniczych. Lecz wojska gz „ra posiłki: przy- |może przeszkadzać, aby państwa zachodnie nie któremi każdój roku pory bez szwanku i z wygodą 
otrzymywały też PA © wideo z Algieru, | postawiły nowych żądań; ale starać się będzie |jeździć można. Takie obywatelskie onoty drogiemi 
owy aingle ger Ah nie rachnjąc cho- |wstrzymywać je w granicach umiarkowanie. stają się kIejnotami herbu szlacheckiego. Za przy- 
æ Kortu,» Malty, Z wychodzą wr. ciwszy | Jeźliby państwa zachodnie przeniosły dalsze |kładem Braśnika, oby temi czasy, gdzie duch po- 
zyk Teen rarik konstantynopclitańskich | prowadzenie wojny nad rozpoczęcie układów, |stępu tak silnie ciemności rozpędzać pragnie, inne 
do zdrowia ze An pułków. Za pomocą więc |natedy jeżeliby Rosya stale i rzeczywiście to- | poszły parefie, światła duchowego tak potrzebujące! 
i wracają do a. wenocnień, armia aogielsko- | jest na zawsze, cztery te punkta przyjęła, nie 
tych codziennyć ywała się zawsze w liczbie | mogłyby liczyć bynajmnćj na pomoc Austryi €zy i Wiedeń 28 listopada. 
francuzka geg linii b jowćj, nie rachujęc w to |to z bronią w ręku, egy też przy późniejszych| © Połączenie się Austryi z Prusami, do którego 
marc Ja istracyjućj, która lubo ge wystę- |układach pokojowych, które raz przecież na- | wkrótęg przystąpią państwa niemieckie, zajmuje na- 
8 y ac AŻ" 


czekiwaniu jak dotąd. Jakkolwiek bądź, to pewna, 
że Austrya ma takie stanowisko, iż od nićj wyłą- 
cznie ostatnie słowo co do stanowiska Niemiec ca- 
łych w tój sprawie zależy. Hr. Buol dał wczoraj, 
jakby na uczczenie tego familijnego szczęścia wiel- 
ki obiad, na którym znajdowali się hr. Arnim, hr. 
Lerchenfeld, wszyscy członkowie komisyi monetar= 
nój, ministrowie baron Bach i Baumgartner i hr. 
Nekludow sekretarz poselstwa rosyjskiego. 
Z Krymu nic nowego. 


Berlin 28 listopada. 

+ Mamy nareszcie urzędowe potwierdzenie zu- 
pełnego porozumienia się Prus i Austryi, Kores- 
pondencya Austryacka donosi pod d. 26 b. m., 
że t, d. o 2 godzinie popołudniu podpisany został 
p hr. Buol Schauenstein ze strony Austryi, przez 

- Arnima ze strony Prus, artykuł dodatkowy do 
traktatu kwietniowego. Tenże organ dodaje, że mo- 
żna się teraz także ze strony Bundestagu spodzie- 
wać prawie jednomyślnćj uchwały w sprawie wscho- 
dniój. Wiadomość ta kładzie koniec wszelkiój do- 
tychczasowćj niepewności, na którój opierając się 
prasa zachodnia i wielka część niemieckićj, podsu- 
wały gabinetowi wiedeńskiemu dążności i plany o 
których się temuż ani nie śniło. Korespondenci 
Czasu z dwóch naczelnych stolis państw niemiec- 
kich byli więc bardzo dobrze informowani, wska- 
zując oddawna, wbrew najpoważniejszych dzienni- 
ków twierdseniom, na powyższy rezultat układów. 
Jakie znaczenie porozumienie się to całych Niemiec 
mieć będzie w dalszym rozwoju sprawy wschodnićj, 
to ozas późniejszy pokaże. Już w jednym z poprze- 
dnich listów zwróciłem na ten punkt uwagę. Poro- 
zumienie się Niemiec znaczy neutralność i pośre- 
dniotwo pokoju. Zaczepne przeciwko Rosyi działa- 
nie jest tylko ewentualnością , ewentualnością wa- 
runkową, zależną od nadzwyczajnych, nieprzewi- 
dzianych wypadków, a przedewszystkiem od postę- 


Śród podwójnego krzyku trwogi, gwałtowne wstrzą- Osada' i passżerowie Arktyku mieli ją za straco- 
LUTERACK0-ARTYSTYCZNA śnienie nedwerężyło oba parowce. Drugi ten okrę! |ną niechybnie. Kspitan Luce, gdy nastąpiło to ze- 
CLĘŚĆ Adda. d był to parowiec francuski Vesta , płynący WS minado sig, d Paine ue ab ao ës. 
ierre-Mi asażeremi i 20 ludźmi 0- len był cdebrać cios śmierte vj zara - 
ROZBICIE SIĘ OKRĘTU. srt ren | że jako mniejszy | prawi? swego porucznika z szalupą i sześcioma ludź - 
. [i słabszy niż Arctic, zostanie zdruzgotany jak łu- |mi, gby pomoc przynieśli Weście. Wszyscy bowiem 
; ubliczne zrobiły niedawno wzmiankę o roz- pina. I w rzeczy samój, w pierwszćj chwili zamię- byli przekonani, że parowiec ten za kilka minut pój- 
— et rar Arctic. W 'ionych okolicznościach, |szania, pasażerowie małego statku myśleli tylko o |dzie na dno ; a nawet jeden z żyjących rozbitów 
biciu się = powszechna niebyła zwróconą na o- |tóm, jakby się ratować na większy okręt. Jakoż | Arktypą opowiada, że słyszano ostatni krzyk ros- 
gdyby et 3 większych wypadków w Krymie, |dwie łodzie Westy spusgozono na morze; jedna za- |paczy wydany przez dwieście ofiar grążących się 
de Aë równie mordercza, jak najkrwawsza | raz zatonęła; druga, w którą wsiadło ośmiu ludzi|w bezdnj Ocosnu. ź i 
katastrofa la, d razu pozbawiła życia trzysta osób, |mimo zakazu kapitana, popłynęła ku Arktikowi; lecz „»Ujrzeliśmy na chwilę — mówi on — drugi paro- 
bitwa, bo 0 dnie -zostawiła po sobie długo nie- |przybiwszy doń zaczepiła się o koła i utonęło. O- | wiec pęzędstawiający okropny widok. Jego bukszpryt 
byłaby niezawo żenia i współczucia. Dzieje roz- |sada Westy mogła słyszeć krzyk wydany przez to- | całkiem był sgruchotany; morze lało się weń sze- 
zatarty ślad M mają może opowiadania dra- |nących. Jeden tylko stary majtek francuski miał tyle | rokim otworem; a jakim zaś sposobem utrzymywał 
w okrętowych j bardziój wzruszającego, jak te|czasu, że schwycił powróz rzucony schie, i dostał |się on na wodzie przez kilka minut— było to dla nas 
nieszczęśliwych , którzy wy- | się na pokład wielkiego statku, który zamiast sobro- | zagadka, Wkrótce też znikł nam w tumanie mgły, 
Z rzypadku. Wprawdzie nie- | nienia, miał mu być grobem. Dziwnóm zrządzeniem |i tylko doleciał nas przeciągły i ogólny krzyk roz- 
«zli obronną ręką ew jadków tych scen przewyż- | Opatrzności, człowiek ten należy do niewialkićj liczby | PaCzy koniec jego zwiastujący, s 
wielu zostało żywych x gwoją wszystko na co tyl- osób ocalonych porozbiciu się Arktyku, en okropny koniec na jaki zdawało się osadzie 
Szających rzeczywistością może. To ten, to ów o-| Weste ocaliła spokajność i sprężystość komen- Arktyky, że patrzy żywemi oczyma, był właśnie dla 
© wyobreźnia zdobyć się cierpień w dziennikach | danta kapitana Duchesne. Po pierwszym wybuchu |nićj zgotowany; niedługo też przekonała się, Ze nio 
Powiedział historyę swoich brany powstał niniej- |trwogi, przekonano się, że w statek woda się nie |jói niepozosteje, jak myśleć o własnem  ooeleniu. | cają gn ef génie ni d 
*merykańskich, i zińich to 20 fg, który podajemy, | lała. Pewien rodzaj przybudowania, jaki miał na| Westa zbudowana z żelaza , wpruła się jak miecz | pocio sda wiernie Ją nieodpowiędział. 2 
Ia opis w slournał der DA odyny. przodzie, stawił opór sile uderzenie, Kapitan roska- |w wnętrze Arkfyku i otwarła trsy szerokie rany,| „ siko to balao si $ dziećmi, siostry z braćmi, 
waruszający i 'w swoim r0dZ8J pocztowych na | zał wrzucić do morza Wszystko co obciążało prs0- | przez którę buchało morze z ogromną natarczywo- | wszystko to tuląc się do siebie, padło razem na ko- 
Arctic był to jeden ze statków międy Nowym- |dek okrętu; jako to: kotwice > Skrzynie, łańcuchy, | ścią, i d f li kladi J- Meżozyżni jak szeleni bie- 
linii amerykańskiój pełniącój służbę tniego miasta | Tadugę.sztokfiszu, a nawet maszt mniejszy (de miseine).| Kapitan posłał wszystkich do pompowania wody, pa! na posładzie pytając 
Jorkiem a Liwerpoolem. Z tego osta kładzie 250 | Kiedy tym sposobem ulżony statek podniósł czoło, |a Okręt zwrócił w stronę lądu addalonego na jakie |się do pomp, drudzy Sił wszystkich dobywali, aby 
wypłynął op 20 września, mając na aj jowój że- | zaczęto zaraz zatykać wszystkie otwory sto piędzie- |50 mil, Usiłował on także zatamować przystęp wo- | ogromne ciężary spychać w morze dla ulżenia stat- 
pasażerów i 150 ludzi osady. Po tygodn tą mgłą, | sięcioma materacami i siennikami na które jeszcze | dy zatykając sztabę okrętu żaglami; lecz pozna- | kowi, Wszakże ani na jednę chwilę niebyło syste- 
Bludze w dniu 27 rano, będąo otoczony di ła tak rzucono żagle, i obito deskami. ty takim to stanie |wszy bezowocność Środków, widząc, że mimo dziel- matycznego i skupionego działania. W godzinę „po 
> e nie- | dopłynęła Westa po dwóch dniach żeglugi do Saint- | nych pomp woda ooraz przybiera, zajął się przy- | owem zetknięciu się, niższe kotły zostały zatopiom 
HK a szybkość ego + ark Sec? się Jean-de Terre Neuve, sposobieniem łodzi. Od'tój chwili wszozął sią Naj- | ne, para niemogła juź działać — chodziło tylko tto, 
na było uni , 


większy nieład. Jeden 
powieda ten ustęp: 
„Wyszedłszy na pomost zdawało mi się z razu, 
że niejesteśmy w żadnem niebezpieczeństwie; ale 
zaraz pomiarkowałem co się święci, widząc okręt 
nasz nachylony na tę stronę z którćj odebrał ude- 
rzenie; wszystkim pasażerom kazano się przenieść 
na stronę przeciwną, Widziałem kapitana jak stał 
na dzwonie i wydawał rozkazy; oficerowie. tam i sam 
latali po pokładzie z wyreźnem pomięszaniem, jakby 
niewiedzieli gdzie pierwej nieść ratunek. Wychyli- 
łem się z pokładu i postrzegłem kilka szerokich o.. 
tworów; a w przeciągu dziesięciu minut przekona 
łem się, że koła naszego statku głębiej są zanu- 
rzone w wodzie niż zwykle bywają, Niepodpadało 
wątpliwości, iż kapitan z całą osadą znał już nagłość 


Z ogromnój 


z żyjących świadków, tak 0- 


Wszystkie oblicza powlokły się wyraze : 
iniemej rozpaczy; niebyło żadnego zgiełku tylk 


gać na pokłed rau- 
Irzenie, na które nikt ani 


co robić? i jedni rzucali 
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powania samćj Rosyi, mianowicie od wzbraniania 
się jćj, przyjęcia podanych sobie warunków pokoju- 
Lecz Rosya, jak twierdzi urzędowa Koresponden- 
cya Pruska, która w nowym obszernym artykule a 
wykazują z obecnego stanu rzeczy prawdopodo- 
bieństwo a raczćj konieczność bliskiego Pokoju, 
Rosy? przyjmuje odrzucana dotąd warunki, PTZYj- 
muje je dobrowolnie i bezwzględnie. Jeżeli wiado- 
mość ta jast prawdziwa, o czóm, Skoro JĄ Urzę- 
dowy organ podaje, nienależałoby wątpić, to pań- 
stwom niemieckim odjętyby był przez to wszelki 
powód do zaczepnego przeciwko Rosy! działania. 
Dzienniki zachodnie twierdzą, Sg Ausirya; związa- 
na protokólarnie z państwami zachodniemi we wzglę- 
dzie rzeczonych warunków, nio ma prawą sama je- 
daa wchodzić w odrębne układy z Rosyą. Nie spie- 
ram się o to. Naprzeciw twierdzeniu, że Austrya 
zobowiązała sią do teg0 rzeczywiście, stawiam dru- 
gie, że Austrya zastrzegła sobie także zupełaą wol- 
ność działania. Protokół spisujący wiadome rękoj- 
mie nie jest traktatem, obowięzującym bezwzglę- 
dnia strony obecne. Jeżeli państwa zachodnie, jak 
twierdzi ich prasa, dalekie są dziś od uważania rę- 
kojmi 
traktować o pokój, dowodzą przez to, Zo protokół 
który je obejmuje, nie ma dla nich mocy obowią- 
zującój. Nia ma on jéj więc i dla Austryi. A prze- 
cież rządowy Journal de VEmpire odwołuje się 
do niéj, i zaprzecza Austryi prawa, na zasadzie 
tegoż protokółu, do osobnego traktowania. Wnosić 
ztąd należy, że opinia gabinetów zachodnich co do 
tego protokółu i co do objętych nim warunków 
inną jest, aniżeli opinia reszty nieurzędowój prasy, 
która niby to logicznie i poważnie, zawsze jednak 
wedle chwilowych okoliczności i potrzeb rozumuje. 
Jeżeli tak jest,:to wnosić dalćj trzeba, że państwa 
zachodnie nie wyszły dotąd z granie powyższego 
protokółu. Zamiaru tego nigdzie też dotąd urzę- 
downie nie oświadczyły. Protokół rzeczony jest 
wiąc zawsze jeszcze jedyną uznaną podstawą przy- 
szłych układów. Jeżeli teraz Rosya podstawę tę bez 
żadnych zastrzeżeń przyjmuje, to juź tylko od woli 
państw zachodnich zależy, czy chcą mieć pokój czy 
wojnę. Odrzucając uznawaną dotąd podstawę ukła- 
dów, lub rozszerzając samowolnie jój granice, pań- 
stwa zachodnie uwolnią Austryą od protokólarnych 
zobowiązań, a gdyby jój i w takim razie odmawiać 
miały prawa osobnego z Rosyą traktowania, to nie 
będą jéj mogły zabronić trzymać się z swćj strony, 
w zgodzie z państwami niemieckiemi , dotychczaso- 
wych warunków pokoju, i w widoku tychże zosta- 
wać jak dotąd neutralną. Te to są względy, na któ- 
rych w tutejszych sferach rządowych opiera się 
w tój chwili nadzieja pokoju. Wiadomość, że. Ro- 
sya przysteje na podane sobie warunki, potwierdza 
się zresztą i z innych stron. „Staatsanzeiger wir- 
temb. podaje w treści odpowiedź „rosyjską na 0- 
statnią notę pruską. W odpowiedzi tój, datowanej 
w d. 25 października, Rosya nie w ogólnych tylko 
wyrazach oświadcza, że gotową jest wejść w ukła- 
dy na podstawie podanych sobie warunków, lecz 
warunki te szczegółowo przechodzi i na każdy:z 0- 
sobna przyzwala prawie bez żadnego zastrzeżenie. 
Zrzeka się najprzód wyłącznego protektoratu w Księ- 
stwach, w razie że takowy na przyszłość przez 
pięć mocarstw wedle wspólnój poprzednićój umowy 
będzie wykonywany. Przyzwała powtóre na takiż 
wspólny protektorat nad chrześcianami w -Turcyi. 
Zapewnia potrzecie, że nie miała nigdy zamiaru 
ścieśniać wolaości handlu na, Dunaju. Oświadcza po 
czwarte, że rewizya traktatów stała się skutkiem 
obecnych stosunków konieczną, i że uważa ją dla 
obu stron za pożądaną. Odpowiedź tę gabinet ber- 
liński przesłał z poleceniem gsbinetowi wiedeńskie - 
mu. Hr. Buol odpowiedział już podobno na wą, 0- 
świadczając, Że w bezpośrednie umowy Z Rosyą 
Austrya wchodzić nie może, albowiem oztery po- 
wyższe punkta nie wyszły od niéj samój, lecz od 
o ARS dE 


*) Podanym wczoraj w „Czasie“. P. R. 


aby wiedzieć ile godzia lub minut zdołamy się je- 
szcze utrzymać na powierzchni wody.—* 

W rzeczy samój, jak to późciej opowiedział jeden 
z szoferów, niewyszło i kwandrans, a wodu zalała 
całą machinę. Ażeby zaś o ile można najdłużej u- 
trzymać ogień, wsypano ogromne masy węgla; ale 
woda przybierała nieustannie , nakoniec stanęła na 
równi z ogniem, a szofery, czyli palacze wypar- 
ci z swego stanowiska musieli się schronić ne 
pokład. Gdy się przekonano 0 większej sile wody 
niż pomp, wszyscy potracili głowy, i najzupełniejszy 
nieład powstał na statku. Powiadano, iż przy dobrej 
komendzie można jeszcze było ocalić, nie okręt ale 
pasażerów. Morze bowiem dość było spokojne; a 
x tych matoryałów jakie znajdowały się na okręcie, 
dsłąby się zbudawać tratwa mogąca wszystkich po- 
mieścić; lecz od pierwszej chwili zderzenia Się 0- 
wl osada nikczemnie opuściła i kapitana ista- 


Przypomnijmy sobie, że jedna łódź zaraz po zde- 
re ii okrętów była wysłaną w pomoc Wescie 
j me geg sobie porucznika z sześcią ludźmi. Łódź 
ta pm: o mał POwrócić na Arktyk i więcej nie- 
wm: We: inną łódź gwałtem wcisnęli się 
szofery było na niej pala w zapasy wina i wody; a0z- 
kolwie fery niech Bór zg dość miejsca, z temwszy- 
, gtkiem $20! ; dopuścić żadnego z pasa- 
A ów, A ciszącym się, grożąc dobyt A 
Br 9 ici przepadli bez sech AT 
Mimo ws i na morze jeden SEN, „gocha, łódź 
kazat spie ono, natychmiast z jakie dwadajesia mii 
e Leer? w nią skakać z pokładu w sę majt- 
dzie i niəładziə, iż 


trzeba było odciąć powrozy Ra 
się niewywróciła. W ozwartój 


łodzi kazał kapitan 


CZAS z Piątku 


mocarstw w konfarencyi wiedeńskićj reprezentowa- |i charakter ; 


nych. Jest to wzgląd, na który się przywiedziony 
wyżéj rządowy organ francuski powołuje. Wszakże 
hr. Buol w odpowiedzi swojój nie traci nadziei, 
żeby do układów przyjść nie mogło i nie miało. 
Nadzieja ta ministra austryackiego opiera się za- 
pawne na tych samych widokach, które tutejszy ga- 
binet ma na uwadze. Lecz państwa zachodnie? za- 
pyluja organ wirtemberski. Dopóki krwawy dramat 
pod Sebastopolem nie skończy się, trudno powie- 
dzieć, co państwa zachodnie uczynią. Tak i ja 
mniemam. Wszakże wolno stawić ewentualny horo- 
skop. Jeżeli Sebastopol bądzia wzięty, państwa 
zachodnie podadzą rękę do zgody, a Rosya JĄ pra- 
wdopodobnie odepchnie. Jeżeli Sebastopol nie będzie 
wzięty, poda tóm skwapliwićj Rosya wyciągnioną jaż 
teraz rękę do zgody, a państwa zachodnie ben wątp'e- 
nia ją odepchną. W jednym i drugim razie (nastąpi 
pora czynnego działania dla Niemie *. Waźniejszóm 
więc jest pytanie, co wtedy państwa niemieckie uczy- 
nią? Czybędą z zachodem? czy przeciw zachodowi? czy 
i wtedy jeszcze będą usiłowały pozostać neutralne- 
mi? Nieszcząsze stoły gadające, czemuście tak 


tych za dostateczne, aby na ich podstawie | prędko zamilkły? 


Paryż 25 listopada. 

Odbieramy coras dokładniejsze opisy bitwy In- 
kermańskićj. Korespondent Timesa napisał © néi 
list wyborny. Bitwa ta była zaszczytna dla Sprzy- 
mierzonych, którzy zrazu bili się w niój 4 przeciw 
7, a w końcu i przeciw 4. Rosyanie stracili trzy 
razy tyle ile sprzymierzeni. Anglicy zrobili owacyą 
jenerałowi Bosquet, swemu zbawcy. Imie tego Je- 
norała wsmaga się pięknie i Śpiesznie. Za bitwę 
lnkermańską lord Raglan został wyniesiony Dë 80- 
dność feldmarszałka. Jenerał Canrobert, znowu lok- 
ko ranny, otrzymał prawo awansowania oficerów i 
rozdawania krzyżów. Pobici Rosyanie znajdują się 
w krytycznóm położeniu: nie wają oni ani namio- 
tów, ani wygód obozowych i żywność , muszą Spro- 
wadzić z Kaffy, kiedy sprzymierzeni, dzięki flotom, 
mają wszystko pod ręką i coraz lepićj z»g08poda- 
rowywują się w obozach. Zdaje się, że nio ważne- 
go nie zrobią sprzymierzeni pod Sebastopolem, do- 
póki nie odbiorą wszystkich posiłków. ` Wtenczas 
zajmą Simferopol i Bakczyseraj, podadzą rękę zało- 
dze Eupstorskiój, otoczą i wezmą Sebastopol. Zda- 
je się, że, oburzone dobijaniem przez Rosyan ran- 
nych z armii sprzymierzonćj, Anglia i Francya ma- 
ją zamiar użyć przeciw Sebastopolowi bomb asfixu- 
jących i innego rodzaju morderczych pocisków. Po 
wzięciu Sebastopola, sprzymierzeni nie pójdą dalój, 
z przyczyny pory, i przezimują w południowym 
Krymie. Rząd francuzki i angielski posyłają już ba- 
raki drewniane, pod któremi ma armia zimować. Od 
początku listopada sprzymierzonym zimno bardzo 
dokucza. Dni są ciepłe, ale nocy są zimne. W li- 
stach pisanych do rodzin, żołnierze i oficerowie nie 
skarżą się na kule, lecz na zimno. Jenerał zima 
służy zawsze wiernie Rosji. Jest to najlepszy jéj 
jenerał. Francuzi i Anglicy, przekonawszy się 0 swój 
wzejemnój „waleczności, żyją z sobą zażyle i jek 
najlepiój. Żołnierze avgielscy nie gniewają się za 
żarty lustyków francuzkich, biją razem i kochają się. 
Krew, powiedział jeden pisarz, jest najlepszym na- 
sieniem. Nasienie to zwiąże zapewne na długo, je- 
żeli nie na zawsze Francyą z Anglią. We Francyi 
nie chcą tego zrozumieć tylko: rojaliści, straszący 
ciągle umarzoną przewegą Anglii. Z tego powodu 
wszczęła się w tych dniach w jednym klubie Zug: 
wa dyspata między hrabią də Simeon, senatorem, 
a jedcym orleanistą. W Anglii sprzymierze z Fean- 
cyą weszło już w maksymę polityczną. Zaciekłość 
Anglików wzmaga się coraz bardzićj: nawet giełda 
angielska pokazuje się patryotyczną , wykluczają 
z swego grona stronników rosyjskich. We Francyi, 
rząd sam musi uczyć patryotyzmu giełdzistów i wsa- 
dzać ich do kozy. Manchester spalił w postaci mn- 
nekina Johna Bright, niegdyś obrońcę Ligi, a teraz 
przyjaciela pokoju. John Bright miał piękny talent 


pomieścić ile się dało kobiet i dzieci, ale okrótnem 
losu zrządzeniem, w chwili kiedy jeszcze łódź była 
w powietrzu zawieszona, pękł jeden powróz, a łódź 
wywracając się wysypała w morze wszystkie będące 
w niej osoby. 

„W takiej chwili — powiada jeden ze świadków; 
niebyło już rady na to ogromne nieszczęście. Chocież 
bowiem usiłowano wywróconą łódź znowu uczyni 
spławną, ale porządek był już niepodobnym do 
przywrócenia. Co żyło chciało się ratować. Pase- 
żery i majtkowie pchali się do łodzi i napełoili ja 
w okamgnieniu.* 

Kapitan rówież był świadkiem tego widowiske; 
opowiadał on jako widział skaczących z wysokość! 
stóp 20 i padających jak martwe bryły na tych co 
już siedzieli w łodzi, kalecząc ich i zabijając swoim 
ciężarem. Kapitan miał ze sobą małego synka; ofis” 
rowano mu miejsce w łodzi, lecz ojciec odmówił 
powiadając, że syn będzie dzielił los ojca. Ci którzy 
ocalić się mogli na tych dwóch łodziach nie by!! 
świadkami zgonu Arktika. 

„Kiedyśmy raz ostatni — powiada jeden z nich — 
widzieli nasz okręt, woda dochodziła mu po sam 
wierzch, a powierzchnia morza była zasianą ludźm: 
którym niemogliśmy dać żadnój pomocy; Ze zaś tu” 
man mgły był nadzwyczaj gęsty, prędko straciliśmy 
go z oczu.“ $ 

Dwie te łodzie najpierwej dały wiadomość: o roz- 
biciu się Arktyka; po 46-godzinnój pełuej niebes- 
pieczeństw żegludze, przybiły one w bliskości Saint- 
Jean-de- Terre-Neuve. Na 45ciu mężczyzn ocalo- 
nych w tych dwóch łodziach , trzydziestu jeden na- 
leżało do osady okrętowej. Widzieliśmy, jak w pier- 
wszej chwili niebespieczeństwa opuściło okręt ze 


i Grudnia 1854. 


w Lidze się odznaczył, ale późniój 
zmysł jego zostsł spaczony maksymami kwakrow- 
skiemi i przykładem Cobdena. Times występuje cią- 
gle jako powaga wojenna, zktórą rząd musi się u- 
kładzć. Oznajmiony o wszystkiem co się dzieje przez 
swych korespondentów, podniósł on krzyk za wy- 
słanie na wschód całój armii i zostawienie w An- 
gli samój milicyi. Rząd postępuje według jego ra- 
dy i nawet zasila armią ochotnikami z milicyi, wpra- 
wionemi już do broni. Tocząca się wojna pokazuje 
dobitnie jak obszerny jest teatr, na którym Rosya 
może prowadzić wojnę. Nie dość było walczyć z nią 
aa morzu Białóm, Baltychićm i Czarnóm; trzeba z nią 
jeszcze walczyć na oceanie Spokojnym, gdzie potę- 
ga jéj jest miepoślednia. Wczorajszy Constitution - 
nel ogłosił w tym względzie ciekawy i uczący ar- 
tykuł. l 


Paryż 25 listopada. 

O naradach lorda Palmerstona z Cesarzem: nic nie 
wiemy i nio wiedzieć nie możemy. Cesserz i mini- 
steryum dają dla niego obiady. Cesarz odbędzie na 
jego inteacyą rewię, jeżeli czas staie się wypogo- 
dzi. Deszcze już ustały, ale ziemia jest jeszcze zbyt 
przesiąkła. Nigdy może obrady polityczne nie były 
tak waźnewi jak dzisiejsze. Obchodzą one świat ca- 
ły, cywilizacyą i losy narodów. Ogólae jest przeko- 
aanie, że po wzięciu Sebastopola nastąpi cisza, któ- 
ra będzie trwała aż do wiosny. Ciszę przerywać 
będą dzienniki niemieckie, rozbierające nieskończo- 
ne noty dyplomatyczne i wiadomości 0 zbrojeniu się 
Anglii i Francyi. W obecnym stanie rzeczy pokój 
jest niepodobnym: Anglia i Francya nie otrzymały 
czego chciały, a Cesarz potrzebuje wojny nie tylko 
ze względów zewnętrznych, ale i wewnętrzaych. 
Jak się rozpocznie wojna ma wiosnę? trudno po- 
wiedzieć. Dzisiaj głoszą, że dwie dywizye francuz 
kie, która ambarkują się w Marsylii i Tulonie, wy- 
lądują w Warnie, że wejdą do Mołdo-Wołoszczy- 
ang. Wiele tu komentowano słowa podane przez 
Morning -Herald, które hr. Colloredo miał wyrzec 
do lorda Palmerstona, z powodu proponowanój forma- 
cyi. Przypuszczając prawdziwość podanych wyrazów, 
osoby rachujące na politykę Austryi, do których na- 
leży mój korespondencyjny kolega, wyprowadzają 
wniosek, że gabinet wiedeński lękając się rywaliza- 
cyi i może zamętu, gdyby przyłożył rękę do jakiej 
rzeczy, przyłożyłby ją na drodze wyraźniejszój i 
pominąłby skargi wołających: sine me de me. 

Nieszczęsua wiadomość o śmierci lorda Dudley 
Stuarta potwierdziła się. i 

W Hiszpanii, wypadki dają zupełną racyą listom 
mojego korespondencyjaego kolegi. Rewolucya do- 
gorywa; Królowa zwyciężyła, a Espartero jest bli- 
skiem. ustąpienia z rządów. -Espartero tak się 
wzniósł, że obrócił przeciw sobie wszystkie zazdro- 
ści i poprowadził je do stóp królowój. Hiszpanie 
wolą mieć jedną królowę niź tysiąc królików ota- 
ozających Espartera. Tak się zwykle kończą rawo- 
lucya i ambicya prywatna, Hrabia Montemolin wy- 
rzeka się rozgłoszonój w jego imieniu proklamacyj, 
i jak się zdaje, nie myśli wcale o wywieszeniu 
w Hiszpanii swego sztandaru. 

Cesarstwo mają wkrótce „przybyć na mieszkanie 
do Tuilleryów. Tuilierye są dziś smutne, bo otoczo- 
ne rusztowaniami Luwru i kupami ziemi niwelowa- 
nego placu Carrousel. Zapewne Cesarstwo będą czę- 
sto przebywać w pałacu Elizejskim, który | piękaie 
został wykończony. 

Czytaliście że kapitana Roux, adjutant ksiącia Na- 
poleona, przybył do Paryża. Mówią, że Cesarz nie 
uznając ważności powodu przysłania tego adjutanta, 
kazał mu natychmiast Paryż opuścić. 

Cruvelli została przyjętą w operze jak się nale- 
żało spodziewać, to jest milczeniem. Przyjaciele jój 
pokazali takt nie występując odrazu z oklaskami. 
Jedna scena komiczna i piękny śpiew rozbroiły po- 
tem publiczność; nastąpiły rzęsiste oklaski i zgode. 

Szulerzy giełdowi zuużyli się graniem na spadek 
renty i grają teraz na podwyżkę. Giełda podnosi 


trzydziestu majtków; a tak więc kapitan odbieżeny 
od swoich niemiał na rozkazy tylio pasażerów i kilku 
ludzi wiernych. Pozostali, pełnili powinność swoją 
przytomnie i odważnie zajmując się zbudowaniem 
tratwy. Kobiety, pokazały — jak to zwykle bywa 
w wielkich niebezpieczeństwach — nadzwyczajną 
czynność i rezygnacyę. Na pokładzie jedna tylko 
łódź pozostała; kapitan kazał w niej umieścić ko- 
biety i dzieci, między któremi była żona i córka p. 
Collins właściciela Arktyku. Wszakże gdy łódź 
pokazała się niezbędną przy budowie tratwy, wszy- 
stkie te kobiety wyszły z niej bez wahania się i bez 
narzekań. Znalazła się jedna kobieta nieustająca 
w pracy nach; gdy kapitan powiedział jé; 
żeby dała pokój tój daremnej robocie, bo jak z mo- 
rza tak i p okrętu niewypompowałaby wody, ona 
pac w dotrwa do samego końca. O ile star- 
czy negt ano kobietom toniochrony (oeintures de 
sauvetage), mężczyzni zaś wzięli się do tratwy. Bel- 
ki jaz BRA na morze, przyczem i ostatnia łódź 
epa eg się z kilkoma ludźmi dla dokończenia bu- 
e J Się tratwy. Kapitan kazał pozabierać wiosła 
ażeby ci co byli w łodzi niemogli odpłynąć. Jeden 
z pozostałych poruczników Arktyku i kapitan a- 
merykański, będący w liczbie pasażerów, kierowali 
təmi robotami około tratwy. Kapitan tymczasem z0- 
stając na pokładzie z pomocą kilku pasażerów usi- 
ował przywrócić jaki taki ład na okręcie. Lecz na- 
gle wszystkich ogarnęła jakaś nieprzezwyciężona 
trwoga, tak dalece, że tłum przerażony niesłucha- 
jąc żadnój rady, rzucił się pędem do łodzi, która 
prędko napełniwszy się, po odcięciu trzymających ją 
powrozów, Odbiła na pełne morze. W tój chwili 
olbrzymi parowiec prawie całkiem zanurzył się 


e bez przyczyny, jak dawuićj bəz przyczyny spa- 
afo. 

Czas się trochę wypogodził, zapewne przez 
wzgląd na biednych korespondentów. Wszyscyśmy 
zakatarzeni, jak polityka, giełda i wojna. 


Wiedeń 28go listopada. Hamb, Cor. pisze 
z Frankfuriu 24go. Jesteśmy Spowodowani znaj- 
lepszego oznajmić źródła, iż zuiełnie bezzzsa- 
daą jest wieść krążąca po dziennikach niemie- 
okich, jakoby gabinety angielski i francuski roz- 
poczęcie u.ładów na podstawie 4ch ro kids 
gwarancyi, tudzież wszelkie pośrednictwo z Ro- 
syą wręcz odrzuciły, a nadto iż zarzucały pań- 
stwom niemieckim niebezpieczną dla nich prze- 
włokę i brak decyzyi. 

— Gaz. Wezer. donosi z Frankfartu pod wzglę- 
dem zjednoczenia austryacko-pruskiego: Pocie- 
szający ten rezultat ma być szczególnie owocem 
bliższych wyjaśnień jakie Cesarz Austryscki u- 
dzielił w liście własnoręcznym królowi pru- 
skiema w przedmiocie polityki cesarstwa. W ta- 
kich okoliczn ściach spodziewać się również na- 
leży, iż. wspólny wniosek który zapewne ną naj- 
bliższem posiedzeniu zgromadzenia związkowe- 
go wniesiony będzie, zupełne znajdzie przyjęcie. 

— Czytamy w Lloydzie: W kołach, które 
uchodzą zwykle za dobrze świadome, obiega 
pogłoska, która niejako do dziennych plotek na- 
leży, a powtarzamy ją tutaj, bynajmnićj za nią 
nie ręcząc. Ministerstwa wojny i rolnictwa 
przestały już istnieć, a teraz ten sam los spo- 
tkać ma ministerstwa sprawiedliwości, skarbu i 
oświecenia; pozostałyby tylko ministerstwa spraw 
zagranicznych i spraw wewnętrznych, miejsce 
aas zwiniętych ministerstw zajęłyby posady 
centra ne. W skutku mającćj nastąpić zmiany, 
mówią, że minister skarbu wyższą jeszcze o= 
trzymać ma posadę aniżeli tę jaką obeccie gaj- 
muje, a najwyższy urząd sędziowski ma otrzy- 
maé minister sprawiedliwości. Ministerstwa skar- 
bu, tudzież sprawiedliwości zastąpione być ma- 
ją dwoma posadami, z któremi łączą się nazwi- 
ska Rueskafer, Kajetan Mayer, Stelzhammer i 
Lichtenfels. , Wszystkie te posady podlegałyby 
niejako minis erstwu spraw wewnętrznych, a 
tym sposobem otrzymanoby unpełną jednostaj- 
ność w organizmie administracyjnym. 


Kraje Czarnomorskie. 


Podajemy dokończenie opisu bitwy pod Iu- 
kermanem, nadesłanego z pea przez kores- 
pondenta dziennika Times. (Patrz wczorajszy 
Eech 

a prawćm skrzydl ielskić i 
krwawy bój ręczny y rod pion Her I Z 
dko widzieć można w wojnach, między brygadą 
gwardyi a licznemi kolumnami piechoty rosyj- 


skiej, silniejszemi pięć razy od Anglików. Gwar- | 


dye uderzyły u zapałem i już spędzały nie- 
przyjacielskie czołowe kolumny, gdy ujrzały się 
oskrzydlonemi przez Rosyan. Dia dopełnienia 
miary nieszczęścia, zabrakło amunicyi i nie mo- 
Ans było rozpoznać, czy oddziały wojska uka- 
zujące się w tyle, są przyjaciołmi czy wrogami. 
Gwardye nie miały wsparcia, nie miały rezer- 
wy; odpierały bagnetem natarczywie uderzsją- 
cego nieprzyjaciela, gdy nagle kolumna rosyj- 
ska ukazała się za prawem ich skrzydłem. W tćj 
samćj chwili straszny ogień kartaczowy i ka- 
rabinowy dziesiątkować zaczął szeregi gwar- 
dyi. Zmieszały vg JEJ sayki... dwunastu ofi- 
cerów padło na placu boja oraz połowa żoł- 
nierzy. Cofsły się zwolna wąwozem szczątki 
brygady wardyi.... w tém nadbie ły posiłki i 
OR byli ECH na nieprzyjaciel . To Fran- 
cuz ole bi ej 
i adernyli boka Ba waga” way 106, 
Około godziny 11ćj Rosyanie zaczęli się co- 


w wodę; koniec jego był pi š 
jące się na łodzi niemiej de ki. 
tów desek chcąn si Ai ep 
ludźni. Ni się oddalić od tratwy napełnionej 
-« Nieszczęśliwy k 
les 45liwy kapitan mógł był znaleść o- 
Heng, gdyby tego pragnął — i 
gë go pragną lecz postanowił 
i puszczać swego okrętu. Kilku pasażerów rzuci- 
0 się do pomp z gorgozkowym zapałem, chcąc 0- 
późnić choć na kilka minut niechybną katastrofę. 
„Był to widok okropny — opowiada jeden majtek, 
który się schronił na łódź. Wskoczyłem dopiero w o- 
statniój chwili, Kapitan widząc, że myślę uciekać por- 
wał mię za barki i rozdarł mi koszulę; pPowiądając: 
„Zostaw łódź dla pasażerów.* — Poczóm porwał się 
do siekiery chcąc przeszkodzić swoim ludziom w de” 
zercyi. Ale tu każdy myślał o sobie, kapitana nikt | 
nieznał. Życie równie nam było drogie, jak każde- ` 
mu mae Kapitan gdyby BR choist, mógł także 
. i i wl i 
sę sch ; widziałem go w j » kiedy okręt szedł 
W liczbie tych, którzy %0 Samego k in- 
ność swoją spełniali po bobatyrsky, sł dna 
dy Amerykanin, inżynier: *apitan polecił ma strze- 
lać z działa na znak trwogi. Przez ciąg wszystkich 
tych scen nieładu i Fozpaczy, zapełniających dwie 
godzin konania okrętu, Stał on niewsruszenie nA 
swojóm stanowisku iedy Arktyk zalewała wods, | 
pw go ja strzałą „jom zapalonym — z osta” | 
i przepaści, ` on i okręt bbc 


O:oby znajdu- 
użyły więc kawa- 


e ZE) 


„nierze broniący szańca, 


tępowała. Przez długie trzy godziny 8,500 


4 


-talion tyralierów slgiers 


fać, straciwszy 9,000 ludzi w zabitych i ran- 
nych. $ ża 

Jednak druga dywizya, wajmująca środek linii 
bojowéj, była wciąż partią silnie i z bliska. 
Szczególnićj 21 pułk piechoty ucierpiał wiele 
od strasznego cgnia, a pułk 94 tak przerze- 
dziły ciągłe i gwałtowne strzały kartaczowe 
i karabinowe, iż o godzinie drugićj tylko 64 
ludzi stało w jego szeregach. Cała dywieya ze- 
brana po bitwie przez majora Eman, liczyła 
tylko 300 żołnierzy. Pałki nie niosły w ogień 
swych chorągwi; mimo tego oficerowie wszę- 
dzie pada i ranieni śmiertelnie; nie potrzeba było 
chorągwi aby wróg ujrzał ich i spotkał. Zs- 
pewniano mnie jednak, iż jeden pułk wziął swój 
sztandar na pole bitwy. W tym krwawym i dła- 
gim boju, zdarzały się w naszych szerzegach 
przypadki zamięszania i nieporządku. Niektó- 
rzy nader skwapliwie eddalali się z ognia pod 
pozorem odniesienia rannych do ambulansu, co 
bardzo surowo zakazanćm jest ustawami woj- 
skowemi. Sam widziałem sześciu lub eśmiu lu- 
dzi niosących jednego rannego. Szpitale nasze 
nolowe wkrótce napełuiły się rannymi, s około 
9ćj rano przeniesiono z nich do obozu sta ludzi 
krwią zbroczonych. 

Około w pół de 10tćj godziny, lord Raglan 
wraz z sztabem głównym, zajął starowisko na 
wyniosłości, w próżnćj nadziei, iż edoła ogar- 
nąć okiem całe pole boju i osądzić położenie 
bitwy. W tóm to miejscu jenerał Strangways 
śmierteloie raniony został, Granat pękł w po- 
śród grona sztabu, jeden jego czerep zabił ko- 
nia pod kapitanem Somersetem, drugi przeszy- 
wszy konia pod kapitanem Gordonem, strzaskał 
nogę jenersłowi Strangwsys; noga tylko po 
kiem mięsa trzymała się reszty ciałe. Jenera 
jednak mimo tego siedział z pogodną twarzą na 
kon'u, rzekł tylko cichym i spokojnym cm: 
„Któż z was panowie, zechce mi pomódz zsiąść 
z konia?“ Uczyniono mu tę smutną Przysłogę | 
odniesione go do polowego szpitala. Stary F 
hster nie miał dość sił żywotnych, aby wA 
trzymał odjęcie nogi. W dwie godziny po l déi i 
niesieniu go do szpitala oddał ducha } >) = 
stawiając po scbie wspomnienia drogie + 
gi wy 

alka tocząca się przy j ) 
wiłem na pech Kä była Der z ra 
krwawszych wstępów E e sę ihi 
i 2 3 

mo sri E nie mogli iraia z ka- 
jw do nieprøyjsciela. Rosyanie rzucali prze- 

e Dalari kolumnę za kolumną. Gdy jedna od- 
parta cofała się w nieporządku, druga ją za- 


bateryi, © którćj mó- 


Anglików walczyło z cztery razy liczniejszym 
Wrogiem. Jakże się tu więc dziwić, że. w nie- 
1 1 i chwilowo cofali się, po- 
wracając, jednak wkrótce z nowym sapałem do 
ataku. Zadna pochwała nie zdoła zanadto u- 
wielbić poświęcenia eficerów, wiedzących dobrze, 
iż przeciw nim szczególnićj wymierzone są cio- 
D nieprzyjaciela. Jeszcze wśród ciemności po- 
eg Rosyanie zbliżyli się tuż ped pen zéi 
teryi zostającćj pod rozkazami kapitanów To- 
pa pd i Turnera. nij zr kog? S praed 
i i strzelać. =- 

sobą, kanonierowie wachan się KÉ Sen 
i i na nich biegiem, a spę y 
ës eiia bagnetami kanonierów, zagwo- 
| ział naszych. e 
jskie wdziera zyb- 

belegt EE, chwil szala zwy- 


Lecz brygadyero- 
a gy ku nim się ch wspierani przez 
w 


ardye i Sen 
były nader szczupłe, # 
tarciem odeb: 
karabinów, 
Rosyanie w 
ponawiali at 


ather, 


chociaż te oddziały 
ali rozpaczliwćm na- 


kłą, 
D 


Ą ES e 
apału; za a- 
kich dc pia 


widząc i 


gły pełne wojennego # 


wśród wrzawy bitwy., 


aciela, staliśmy się pe- 
natarcie na bok niepo I anie atakowani e czoła 


bici na kilku punktach 
wzięci z boku przez 
[i się cofać, a w po- 
w głąb doliny. Sza- 
ch w dolinie, gdyż 
liwała gęstym 
Cofając się 


konni strzel- 
kilka świe- 


tnych szarż, bardgo trudnych z powodu nieró- 


wałidzie Ruskim znajdujemy: 


8go listopada. 


łem co następuje: Jen. por. Sojmonow, który 


flanką swoją 


d |teryą artyleryi ciężkićj Ner 2 5 10tćj Wire! 


CZAS z Piątku i Grudnia 1854. 


kiem tego natarcia konnych strzelców, poparte- 
go przez nasze pułki, odebraliśmy działą ga- 
gwożdżone przez Rosyan tylko drewnianemi 
kołkami, które wkrótce wyjęto, a działa mogł 
rozpocząć ogień. Nasza jazda, szczątki lekkićj 
dywizyi, tak strasznie przerzedzonćj w bitwie 
pod Bałakławą 25go października, przyciągła 
aa linię bojową, lecz z powodu słabości Swo- 
jej nic przedsiębrać nie mogła. Straciła jeszcze 
kilku ludzi, podczas gdy ją ustawiano w szyk 
bojowy. W pułku 17ym ułanów pozostało tyl- 
ko dwóch oficerów: kapitan Morgan i kornet 
Wolmwell. Ry 

W połudsie bitwa zdawała się być wygra- 
ną; lecz niebo przejaśniające się od godziny, 
znów się zamroczyło; mgła i deszcz zaćmiły 
widnokrąg. Nie mogąc ścigać ustępując:go pod 
zasłoną swćj licznćj artyleryi nieprzyjaciela, 
zadowolnieni byliśmy z zajęcia pola bitwy tak|i znaczna 
drogo odzyskanego; w tém Rosyanie uwiedzeni| pałki brygad 
naszą bezczynnością , wykonywują zwrot zacze- chotnćj, tudzie 
pny, nacierają na nowo i rozpoczynają o mno- 
gich dział silny na nas ogień. - 

Wówczas jenerał Canrobert, nieopuszczsjący 
od poranku lorda Raglan*, wyda? rozkaz woj- 
sku francuzkiemu posunięcia się i uderzenia 
z prawego boku na nieprzyjaciela. W tóm dzia- 
taniu Francuzów, jenerałowi Canrobert zdolnie 
i dzielnie usłużył jenerał Bosquet, któregn po- 
święcenie przewyższa wszelką pochwałę. Unie- 
siony zapałem zostawił w tóm natarciu daleko 
za sobą swój orszak. Jenerał Canrobert otrzy- 
mał lekką ranę, lecz jego świta wiele ucier- 
piała. Ten atak tak doskonale był wykonany, 
iż Rosyanie cofaęli się zupełnie i więcej nie 
powrócili, lecz zawsze zasłaniając swój od- ły udział w. bitwie 
wrót ogromną artyleryą, i borodyński które się c: 

Równocześnie z tą bitwą pod Inkermanem, | w kolamny kompanijne, 
Rosyanie uczynili około 106j rano wycieczkę 
twierdzy przeciwko robotom oblężciczym 
franeuzkim i przebili dwie parallele, zanim ich 
wstrzymać zdołano. Lecz byli zwróceni i od- 
parci z znaczną stretą ,- a w odwrocie wysadzili 
w powietrze kilka min w pobliżu bastyonu mg- 
sutowego, widocznie obawiając się, aby ściga- 
jący ich Francuzi razem g nimi do twierdzy nie 
wpadli. 

— Dla uzupełnienia s; rawozdsń o wypadkach 
5go listop:da, umieściwszy już raporta wodzów 
wojsk sprzymierzonych, zamieszczamy teraz ra- 
porta rosyjskie. Oprócz krótkiego raportu posła- 
nego przez księcia Menszykowa do Petersbur- 
ga zaraz po bitwie psd Inkermanem, nadeszły 
teraz szczegółowe od niego opisy, które dzielą 
się na: 

1) raport dowódzcy 4go korpusu piechoty je- 
nerała piechoty Dannenberga z d. 8 listopada; 

2) wyciąg z raportu jen.-majora Timofiejewa 
a dnia 7go fënt: SE 

3) dwa raporfA ksi Menszykowa z 12go 
wprost do Cesarza adrESowane. 

Pisma te podajemy kolejno, tak jak je w In- 


gady artyl. i bateryą lekką Ner 4 z 1 


przyjaciela; drugi batalion tomskiego i 


— 


many został przez równoczenie 
pioną stratę: rannego śmiertelnie jen. por. 


skiego i koływańskiego. Z tych również 


liczba oficerów. 


z 10tćj brygady artyl. i ciężka baterya N. 1 


runkiem parowu. 


pułk strzelców; w rezerwie poza prawą 


stkimi swoimi tyralierami. 
przyczynił się do tego, 


ciem kolumny 
10tćj dywizyi 
mieniene powy. 


d 


ponieważ jednak wszystkie swoje 


pułki 
mi cię 


kiej N. 8 z 1%tćj brygady artyl. 


konne baterye dońskie, lecz te nie mo 
udziału w bitwie, bo nieprzyjaciel by. 
zbyt odległy. Kiedy 


1) Raport jen. piechoty Dannenberga z dnia | ciężkićj N. 3 tudzież lekka baterya 
Na zasadzie dyspozycyj danych dla armii krym- 


dziach i koniach, zluzowały 
szićj 25 października (5 listopnda), zarządzi- 


N.4i2 z 10i6j i N. 321 


prawém skrzydłem dowodził, otrzymał rozkaz 
rozstawić się przed świtem w szyku bojowym 
i wykonać ruch: zaczepny. Miał on się lewą 
opierać o lewy brzeg parowu Ki- 
len-Bałka, aby korzystać dogodnego dla swo- 
ich ruchów i działań grantu i cdwieść siły nie- 
przyjacielskie rozstawione przy wstępie do po” 
mienionego parowu. Lewa kolumna pod wodzą 
jen. por. Pawłowa miała nakaz z 12 batalio- 
nami pułków strzeleckich ochockiego, borodyń- 
skiego i tarutyńskiego i e 2ma kompsniami 4go 
batalinu strzelców obsadzić przejścia va Czarną 
Rzeczką gęstemi zaroślami okryte i takowe o- 
czyścić, a resztę wojska posunąć po nowej tak 
nazwanćj Saperskićj drodze. Następnie misł on 
się rozstawić między parowem Kilen- Balka i 
pomienionemi przejściami, aby na tćj samćj dzia- 
łać wysokości z kolumną jen. por. Sojmonowa. 
Na nieszczęście zaszło tak, że kolumna Sojmo- 
nowa zamiast w pomienionym wyżćj kierunku 
ora ? się, przeszła: na prawą stronę parowu 


walki wytrwały, 
Dla utrzymania bitwy, 


ten punkt ochocki pułk strzelców 


mowa? ści i 4ty swój batalion w kolumny kom- 
pånijne, natar? 

! opanował redutę 
których 3 zdobył i do 
zaś gagqwożdżonych zostało, 
sztabs i oberoficerów odniosła rany. 
ciel ze 


NRA pułk strzelców ochocki, z początku z wiel- 


przyjaciel d 
nie jest zagrożona, mógł wszystkie siły swoje 
skoncentrować ną gruncie bardzo dla działania 


WAŻ na lewój flance nie miałem 
wojsk rezerwowych, przeto dałem rozkaz pier- 


Z niezwykłą wytrwałością, 
lego gwieże mu jeszcze nadciągnęły 
rancuzkie, przeto zmuszeni 
Przed przemagającemi siłami, 
ojska które biły się w parowie, maszero- 
wały częścią przez dolinę inkermańską do bro- 
U na Czarnćj rzeczce, częścią cofnęły się na 
Awniejszą swoją główną pozycyą. Dla osło- 
nięcją rachu lewego skrzydła w dolinie inker 
mańskiej wysłałem był jeszcze włodzimierski 
pułk piechoty, który w zupełności polecenie o- 
trzymane uskatecznił, przyczem dowódca pułku 
pułkownik baron Delwig również raniony go- 
stał, Niebawem potem morderczy ogień arty- 
leryi nieprzyjacielskiej zmusił nas do odwrotu 
do miasta. Ruch ten wykonany został bez prze- 


wojska 


od wodzą jen: 
pułk piechoty butyrski i 


ry-lwość nieprzyjaciela. Wszystkie wojska począ- 


e Stój bzy- 
gady artyl. Strzelcy nieprzerwanie ścigali nie- 
dwa pier- 
wsze koływańskiego pułku rzuciły się na nie- 
przyjacielską bateryę i zagwoździły dwa dzia- 
ła. Natychmiast ruszyły także pierwszy i trzeci 
batalion pułku jekaterynburgskiego piechoty na 
prawo przez parow i zdobyły część obozu nie- 
przyjaciela, zagwoździwszy przy tćj sposobno- 
ści Are działa. Napad ten powiódłszy się wstrzy- 
prawie = 
S His 
monowa, dowódzcy 2éj brygady 10tćj dywizyi 
piechotnćj jen. maj. Villebois, dowódzcy 10tćj 
brygady artyleryjskićj pułkownika Sagoskina i 
dowódzców pułków Jekaterynburgskiego, tom- 
uł- 
ków polegli lub ranni zostali szefowie batalionów 


strzeleckićj 10tćj dywizyi pie- 
Zei i 4ty batalion jekateryn- 
bargskiego pułku piechoty, zmuszone były zejść 
na dół w parów w wyższćj jego stronie tam 
gdzie są łomy kamienia. Tu rozwinął się upor- 
caywy ogień z obu stron: ciężka baterya N. 2 


a 16tój brygady artyl., wraz z lekkiemi bate- 
Demi N. 4 i5 z 1%tćj brygady artyl. obsa- 
dziły na rozkaz jen. maj. Ziabokrzyckiego wzgó- 
rze poza parowem i na prawo równolegle zkie- 
Na lewćj flance bateryi sta- 
ną? butyrski pułk piechoty a na prawćj u zai 
anką 
brygada 16tćj dywizyi piechoty, Prawie równo- 
cześnie z attakiem 10tćj dreien! piechoty wzię- 
pułki strzelców tarutyński 
ęściowo sformowały 
i poprzedzane były 
Ama kompaniami 4go batalionu strzelców i wszy- 
Ruch: tych wojsk 
że nieprzyjsciel zmu- 
Spang został ustępować przed nagłóm par- 
prawćj. Kiedy następnie pułki 
Latgegie- zstąpiły w parów, po- 
pułki starły się z nieprzy- 
jacielem równocześnie i walka toczyła się z prze- 
miennćm szczęściem. Nie raz nieprzyjaciel ściśnię- 
ty został i na prawćm skrzydle swojém odparty; 
siły tam sku- 
pił, wytrzymał parcie wojsk naszych. Około 
Sméj rano po nader uciążliwym marszu reszta 
wojsk lewój kolumny ukazała się na stromych 
wzgórzach, to jest: pułk strzelców ochocki i 
iechoty jakucki i selengiński e baterya- 
Źwiemi N. 3 z 1fćj i N. 1 z 10tćj bry- 
gady artyl. tudzieżz Sma działami bateryi cięż- 
Ustawiłem te 
baterye na naszćm lewóm skrzydle, na ostatnim 
krańcu którego, stanęły następnie jeszcze dwie 
Se mieć 
m na- 

i w ciągu walki baterya cięż- 
ka N. 2 æ 10ićj brygady i ośm dział? bateryi 
N. 4 z 176j 
brygady artyler. znaczne poniosły straty w lu- 
je lekkie baterye 
; téj bryg. artyl., 
które też na stanowiskach swoich aż do końca 


i która przed naszą lewą 
fianką w parowie toczyła się, skierowałem na 


który sfor- 


naprzód w szybkim pochodzie |* 
nieprzyjacielską o 9 działach, 
parowu stoczył, resztę 
W potrzebie téj do- 
Wódzca pułku pułkownik Bibikow i wi ksza część 

ieprzyja- 
swojćj strony prowadził nowe siły do 
boju, do których też przyłączyła się część wojsk 
francugkich i tym sposobem zmusił pułk ocho- 
cki do odwrotu. Użytkując z głębokiego paro- 
wu zasłaniającego lewą flankę naszego stano- 
wiską, wysłałem jeszcze jeden za drugim pułki 
jakueki i selengiński dla wsparcia w boju na- 
Szćj lewéj flanki. Pułk jakucki poszedł również 
Natarczywością na Anglików, którzy napierali 


im skutkiem nieprzyjaciela odparł, ale potem 

Silnym ogniem strzelców rażony i naparty przez 
Tancuzów przybyłych Anglikom na pomoc, zmu- 

Szony był opuścić wziętą już bateryę. Ponie- 
już więcćj 
WSzćj brygadzie 10ćj dywizyi piechoty, aby się 
tam udała; nieprzyjaciel tymczasem trzymał się 
a ponieważ prócz 


byliśmy ustąpić 


szkodzenia į wystawienia nas na natarczy- | H 


wszy od dowódzców, A skończywszy na pro- 
stych żołnierzach, walczyły w tćj potrzebiez od- 
wagą, godną wojsk Jego Cesarskiej Mości. 


Kronika miejscowa i zagraniezna, 

— Dziennik Warszawski następujący program swój 
ogłasza na rok 1855: Dziennik Warszawski wychodzić 
będzie na rok 1855 w takim samym formacie, treści i 
z temi samemi warunkami prenumeraty jak dotychczas. 
Rok ubiegający 1854 przedstawił czytelnikom nowe do- 
wody szczerych i niezmordowanych usiłowań Redakcyi 
ku podniesieniu wewnętrznćj wartości tego pisma pod 
względem doboru przedmiotów w niém traktowanych i zje- 
dnania mu współdziałania najznakomitszych pracowników 
na niwie literackićj. Czytelnicy nasi przekonać się mogli, 
żć staraliśmy się w bieżącym roku rozszerzyć zakres pi- 
sma przez dołączenie nowych dlań żywiołów, o ile nam 
potrzebę tego dobro literatury wskazywało. Nie chege 
czynić reklamy z niniejszego doniesienia, jak to zbyt czę- 
sto miewa miejsce, nie będziemy się rozszerzać nad ule- 
pszeniami jakie zamierzamy jeszcze wprowadzić, przeko- 
nani że skutek najlepiéj przemówi za nas. Do licznego 
szeregu słusznie cenionych imion, któremi się kolumny 
dziennika uświetniają, a w których w ubiegłym roku za- 
jaśniał pierwszy raz autor Tadeusza bezimiennego; przy- 
było nam w tymże roku imie J. I. Kraszewskiego, oprócz 
innych, których bądź jeszcze w tym roku, bądź w na- 
stępnym Czytelnikom naszym przedstawimy, jako autora 
„Wspomnień z podróży,* Wł. Wolskiego i innych. Re- 
dakcya bowiem wszedłszy z przekonaniem na tę drogę 
ulepszeń w Dzienniku, nie ustanie postępować na niéj, 
bez względu na ofiary, jakich ten kierunek wymaga, bo 
nagrodę ich w coraz wzrastającój dla swego pisma po- 
wszechnój sympatyi zyskuje. i 

Przegląd w którym od pół roku zaczęliśmy regularnie 
dołączać do starannie dobieranego tekstu, ryciny ma- 
chin, narzędzi rolniczych, ogrodniczych, zwierząt domo- 
wych, przyrządów przemysłowych, przy zapewnionćj pi- 
śmiennćj pomocy światłych obywateli, nie wątpimy, że 
coraz bardzićj jednać sobie będzie względy Czytelni- 
ków, na co Redakcya nieustanną gorliwością zasługiwać 
stara się. 

Miłe przyjęcie w roku zeszłym ofiarowanego prenume- 
ratorom Dziennika Warszawskiego, zniżenia ceny kilku 
dzieł nakładowych wydawcy, będąc dlań pochlebną za- 
chętą w jego przedsiębiorstwie, podało mu myśl przysłu- 
żenia się w tym sposobie i na rok bieżący łaskawym 
Dziennika prenumeratorom. Od dnia pierwszego stycznia 
1855 roku wychodzić będzie w drukarni wydawcy Dzien- 
nika „Zbiorek Powieści, obejmujący rocznie 12 tomów 
przekładów wyborowych z języków obcych. Zwykła cena 
tomu kop. 75, dla prenumeratorów Dziennika zniżoną bę- 
dzie do kop. 30 za tom; tak więc nadsyłający prenu- 
meratę roczną Dziennika, tudzież na dwanaście tomów 
wZbiorku Powieści“ rsr. $ kop. 60 i na koszt całoro- 
czny przesylki kop. 40, razem rsr. 4, otrzymywać będzie 
co miesiąc przy Dzienniku tom wspomnionego Zbiorku, 
za opłatę niższą od połowy księgarskićj ceny. Wybór 
i staranność tłumaczenia, odpowiedzą jak sobię tuszy wy- 
dawca, oczekiwaniom i słusznym wymaganiom Czytelników. 

Prenumerata na Dziennik Warszawski wynosi: w Kró- 
lestwie, rocznie rsr. 12, półrocznie rsr. 6; w Cesarstwie 
rocznie z kopertami rsr. 16, półrocznie rsr. 8. 

yczący sobie odbierać przy Dzienniku »Zbiorek Po- 
wieści,* raczy do rocznój prenumeraty dołączyć rsr, 4, 
co wszakże równie jak w zeszłym roku zależy od woli 
prenumerującego, i nie życzący sobie posiadać ten Zbio- 
rek, może nadesłać samą tylko prenumeratę na Dziennik. 

O wczesne nadsyłanie żądań i adresów wydawca'uprzej- 
mie uprasza, dla uniknienia opóźnień w uczynieniu im za- 
dość, zwłaszcza dla odleglejszych miejsc w Cesarstwie. 

Redaktor głowny J. Bartoszewicz, Wydawca J. Unger. 


Przegląd Polityczny. 
Depesze telegraficzne. 

Paryż 29 listop. (Gas. Sł.) Z Madrytu dono- 
szą z wtorku wieczorem, iż Espartero wybrany pre- 
zydentem Kortezów, a O'Donnell pierwszym wice- 
prezydentem. Wotowanie trwało jeszcze. Oba wy- 


bory mogą dać przewidywać, jaki skład będzie przy- 
szłego gabinetu. 


Kor. Austr. pisse: Za najwyższóm przyzwole- 
niem J. C. K. Apost. Mości, zakaz wywoza broni i 
amunioyi za granicę w kierunku do księstw Multan 
i Wołoszczyzny wydany rozporządzeniem minister- 
stwa skarbu w dniu 23 listopada r. z., zniesionym 
obecnie zostaje. 

Czytamy w Kor. Aastryackićj z poczty wscho- 
dniej: Porta wysyła znowu 10,000 ludzi do Krymu 
z Konstantynopole, a z Warny 2 pułki od Omera pa. 
szy. Były minister marynarki Mahmud pasza skazą.. 
ny na wygnanie. Z Trebizondy donoszą 6go b, m., 
że wszystkie wojsko z Czuruksu posłano do Krymu, 
i takowe już tam stanęło. Stosunki z Persyą przy- 
wrócone. Z Aten donoszą 24g0, że cholerą panuje. 
Urzędnicy wyspy Naxos usunięci za demonstrącye ro= 

jskie. 

Wi Krymu nio e Ai 

Hamburger Nachrichten d 


ono ` : 
27go telegrafem: Operacye woj Bän z Wiednia 


sk tureckich prze- 


jg wę 
az, Krzyż za jadomości podanój 
* zaprzecza wiadomości j przez 
amb. N, q zmianie gabinetu duńskiego. 
z © 


4 CZAS z Piątku 1 


Przyjechali ud d. 29go do 30go listopada. des Allh. Patentes vom 21. Marz 1818 gegen neue zu 
HOTEL POLLERA. Kiężna Schwarzenberg, Książe | dem urspringlichen Zinsfusse in CMze verzinsliche Staats- 
Schwarzenberg Adolf, bar. Koller Wilhelm z Jarosławia. schuldverschreibungen umgewechselt werden. 
Wolski Kajetan właściciel dóbr ze Spytkowice. Reichmann| Ferner sind bei der an demselben Tage Vorgenomme. 
Samuel posiadacz kopalń z Bytomia. Macudziński GARE ie 1ten Verlosung der Serien der zum Behufe der 
ryn właśc. dóbr z Gorzyce. Szybalski Michał właśc. dóbr | Einlösung Wien - Gloggnitzer - Eisenbahn ausgefertigten 
z Niewierowa. Brodzki Henryk właściciel dóbr z Córka-  Staatsschuldverschreibungen, die Serien B und E, in wel. 
mi z Polski. Cielecki Zaremba Ferdynand ze Lt owa. Pe- |chen alle mit diesen Buchstaben bezeichneten Staats- 
tri Ludwik pełnomocnik, Scheidlin Jan inspektor dóbr | schuldverschreibungen enthalten sind, gezogen worden, 
) Die Zurūckzahlung dieser Obligationen wird in Folge 
der bestehenden Bestimmungen nach Ablauf von 12 Mo. 
naten nehmlich am Lien Oktober 1855 erfolgen. 
Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau den 17ten November 1854. 
Der k. k. Landes-Präsident CR 
„Franz Graf Mercandin. 
Obwieszczenie 
Na odbytóm w dniu 2go października 1854 w sku- 
tek najwyższego patentu z dnia 21 marca 1818 roku 
260tóm (76tóm uzupełniającóm) losowaniu dawniejszego 
długu państwa, wyciągniętą została serya N. 47. Serya 
ta zawiera w sobie obligacye bankowe 5 we, a miano. 
wicie od N. 85,477 do N. 36.917 w summie kapitalnćj 
złotych reńskich 1,000,544 i w kwocie procentowćj We- 
dług zniżonćj stopy procentowćj 25,018 złr. 36 kr. 
Obligacye powyższe wedle przepisów najwyższego pa- 
tentu z dnia 21 marca 1818 wymienione będą na nowe 
do pierwotnćj stopy procentowój w monecie konwencyjnćj 
uprocentowane obligacye długu państwa. 
Następnie na odbytóm w tymże samym dniu 1szém lo. 
sowaniu seryj zapisów długu państwa w celu kupna kc- 


z Żywca. P 

HOTEL DREZDEŃSKI. Roknic Mikołaj porucznik 
z Wiednia. y 

HOTEL ROSYJSKI. Książe Callimaki Aleksander by- 
ly aubasador turecki z Mołdawii: Bar. Oechmer ces. k. 
konsul z żoną i synem, Michałowski Jan z Paryża. Lep- 

p i ipska- 

Bic See SERGE Wilhelm z żoną właścic. 
dóbr z Żielkowic. Homolacz Klementyna z córką właście. 
dóbr z Zakopany. Zaręba Franciszek rządca dóbr z Sa. 
cza. Churzewski Henryk właśc. dóbr z Spychawie. 

wyjechali. Mieroszewski Sobiesław do Paryża. Hr. 
Hr. Caboga Julia Wanda do Wiednia. Chyliński Maryan 
do Wiednia. 


bim fe 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
CENY ZBOŻA 


na Targowicy publicznój mw Kleparsu prey Krakcwie 
to śryech gatunkach praktykowane, © mon. konin. 


D p See HA. ams ` 
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W KRAKOWIE 
d. 23 listopada 1854 r. 


Kórrec pagenicy mmoacj . 16- A615 -M16 B 18, — lei żelaznćj Wiedeńsko-Glognickićj wystawionych, vie 
„ żyta pruskiego, - (43.46 E ke sche: cl f= JL | gnięte zostały serye B. i E., w których, wszystkie temi 
„ żyta tutejszego. . RS re Sak IAA t5 12)30 | literami oznaczone zapisy długu państwa są umieszczone, 
» aech a wepia DE 3 AE R Zwrot wypłaty powyższych obligacyj w skutek istnię. 
4 See ika h FM 7,30] jących przepisów nastąpi po upływie 12tu miesięcy, to 
4 siomienia inianego |—|- jest w dniu 1 października 1855 r. 
„  Jagieł een E Z c. k. Rządu krajowego. 
5 d EST BE: CIS Ins. Kraków dnia 17 listopada 1854, i 
d ege unt, „ba iej Franciszek hrabia Mercandin, 
k tatarki, «+20. 4) | Si Prezydent c. k. rządu krajowego. 
Korzeo rzepaku zimowego |— eck - 
EE (1135) Kundmachung. Ei 
Cetuar sians. . . . . . . - ) i IN. 25778.] Zur provisorischen Besetzung der bei der 
» słomy 5 Gas CG Kämmeret in Muszyna erledigten Stelle eines Stadtkassa- 
90% | 


Gar. spir. z opłatą 
„ okowity „. na. 80% |— 
n szumówki „ na 52%, |— 

Maata czystego garnieo . 


kontrollors und zugleich Kammereischreibers womit der 
Gehalt von Zweihundert (200) Gulden CMze und die 
Verpflichtung verbunden ist, eine dem Gehalte glei hkom- 


Kopa jaj kurzych - . « . . —| — | mende Kaution zu leisten, wird hiemit der Konkurs aus- 
Drożdży wan. z piwa ma”. mf” || geschrieben. 

dabełtow. . ża ae ń 

Miarka kaszy Wee drob -|—| Die Bewerber bis 20ten Dezember l. J. ihre gehörig 

Indyczka . . . . .. 1|15 | belegten Gesuche bei dem Sandecer k. k. Kreisamte und 

Gęś tupana.. e e ck 1|— | zwar, wenn sie sehon angestellt sind, mittelst ihrer vor- 


Para kaczek. ... 


kapłonów gesetzton Behörde, und weńn sie nicht in öffentlichen 


|| Diensten stehen, mittelst des Kreisamts, in dessen Be- 


bh 


n kuroząt. — — Weck = A d , 
p kwiczełów . . |--|-—|-— zirke sie wohnen, einzureichen, und sich über Folgendes 
„ kuropatw. . . — | auszuweisen : 

Belge, > +2 a) über das Alter, Geburtsort, Stand und Religion; 


Z Magistratu miasta Krakowa, 
Redzca i Referent, Kom. Targ 
Danek. Teofil Wesper. 
Siermontowski Adżasz!. 


b) über das Befihigungsdekret zum Stadtkassier, dann 
die etwa zurickgelegten Studien, wobei bemerkt wird, 
dass jene den Vorzug erhalten welche die Kompta- 
bilitatswissenschaft gehört und die Prüfung aus sel- 
ben gut bestanden haben; 


Pelegowani Obywatoło: 
P. Buchlewicz. 
Teofil Parvi. 


Kors papierów publieznych | pieniedzy 


Wiedeń. Kuria telegraficzne z d. Zog listopa da: _|9 Pas geng deutschen, lateinischen und 
Metaliki 5-proc. 821» Metaliki 4 '/ę-procent. 72 Ja: E ip OEE ta TA P A E Eed 
Bee, Semi SRF LOPD Gen Alger keiten, Verwendung und die bisherige Dienstlei- 
Sall, — 1-pr. 19'/, z ciągn.— z 1830 r. 250, 302,— stung und zwar so, dass darinn keine Periode über- 
Augsburg 1289/,. — Londyn 11 kr. 17. — Paryż 149.— jsprangen wird; 

Akcye Bankowe 1223. — Akcye kol. żel. półn. — Fer- DO adiasadzeów o kc a doda alokink Geck 


dyn. —. — — Pożyczka e r 1851 lit. A. — —, B. —| 
Ost-Donau Dampfsch, —. | 

Kurs krakowski 30 listopada. Bankn. aus. żąd. 89 
płacą 88'/,. Pruski kurant żądają 111 Je płacą OK Gem 
Ruble sr. nowe żąd. 104 płacą 108. — Owancygiery 
nowe ż. 113'/, pł. 112'/g. — Cwancyg. stare ż. 114— 
pł 118 !/ą. — Imper. żąd. 36, pł. 55 je — Dukaty austr. 
hol. ż. 20% pi: 2044: — POf 4.36 /, pł. 85 le 
Listy zast. pol. żąd. 99 płacą 8B'/,. — Listy zast. gel. 
żąd. 81-/ą pł. 87.— Obligi Indemn. ż. 74%, — pł. 74. 

Kurs twowski d 27 listopada. Dukat holend. 5 zir. 
kr. 45. — Dukat ces. 5 złr. 50 kr, — Półimperyał ros. 
10 złr. 8 kr. — Rubel ros. 1 złr. 56 kr. — Talar prt- 
ski 1 złr. 51 kr.— Polski kurant i pięciozłotówka 1 złr. 
28 kr. — Kurs list. zast. w gal. stan. Instytucie kredy- 
towym: Kupiono prócz kuponów: 100 po złe. — kr — 
m.k. — Sprzedano 100 .po 'złr. 86 kr. 42.-— Dawino 
za 100 sie, 86 kr. 12 Żądano złr. — kr. —. 

Kurs wiedeński z d. 29 listopada, Metaliki 828/4! 
Nowa pożyczka 1.2 ll, Akcye Banku wiedeńs. 1223. ky 
Akcye kolei żelazn. północ. 178. — Agio od złota 31'/ą| 
od srebra 27.— Obligao. uwoln. grunt. 75. — Poży- 
ezka ostatnia narodowa 86*/,. 

Kurs wrocławski z d. 29 listopada. Banknoty. 
austr. 78!/, żąd. — Bankn. pols. 90 d. — Listy zastaw. 
Polsk. dawne 87*/, ż. nowe 87*/ą żąd. — Listy zast. pozn. 
Aroc. 1001/, żądają dto. 8 '/q-proc. 98 żąd. — Kolćj 
ow. górn. Szląska — ż. 


URZĘDOWE. 


(1149) Kundmachung (9 


4, i Ą 

[N. pg am 2. Oktober 1854 in Folge 
des Allh. Ergänz ungej BER März 1818 vorgenommenen 
260 (16: e 47 Weeer, der ältern Staatsschuld, 
ist die Serie op Win ` Worden. Diese Serie ent- 
halę Banko- UNE lsbetrap d O W 2 von N. 85,477 
bis 36,917 im Kapı Ee von 1,000,544 fi. und 
PR ach dem herabgesce>. 77 g 
im Zinsenbetrage © Besetzten Zinsenfusse 
von 25,013 fl. 36 kt ` cài 
Diese Obligationen wert 


Antoni Kdobukowski Redaktor odpowied, 


sie mit den übrigen Beamten der Muszynaer Käm- 
merei verwandt oder verschwńgert sind. 
Von der k. k. Landes-Regierung. 
Krakau am 15. November 1854. 


hoai A 1 d hi A h aae NBA 
ws Konkursausschreibung. © 
[N. 28,660.] Zur Besetzung der in Bodzau in Sie- 
benbirgen erledigten Kontumatz-Divektorsstelle womit ein 
Gehalt jahrlicher 600 fl. CMze und eine unentgeldliche 
Natural-Wohnung verbunden ist, wird der Konkurs bis 
10ten Dezember ausgeschrieben. ; 
Diejenigen welche sich daher um diese Amtsvorstehers- 
stelle bewerben wollen, müssen in Gemóssheit der $$. ` 
47 und 48 der Pest-Polizei-Ordnung vom Jahre 1837 | 
Doktoren der Medizin sein, zugleich aber auch chirurgi- 
sche und thierkrztliche Kenntnisse besitzen, » und haben ` 
sich über ihre Studien, ihre ‘Sprach und sonstigen Kennt- 
nisse, dann über ihre ärztliche Erfahrungen und Morali- ` 
tät, durch Beibringung ihrer Diplome als Doctoren ` der ` 
Medizin und sonstiger glaubwürdigen Zeugnisse gehörig 
auszuweisen, und die diessfślligen Gesuche mittelst ihren ' 
vorgesdtzten Stellen hieramts einzubringen. | 
Von der k. k. Landes-Regierung. | 
Krakau am 18. November 1854. 


m + emie pa "I on 


(s) Lizitations-Ankindigung. 31. 

Zur Verpachtung der Bier-Brandwein und Meth Pro- | 
pination, dann des Weinausschankrechtes in der Religions- 
Fond Herrschaft Altsandec und der Starostei Barczyce auf 
die Zeit vom 1ten Februar 1855 bis Ende October 1857,. 


Verwaltung in Neusandec am 27ten December 1854 eine | 
öffentliche. Versteigerung, welche um 9 Uhr Vormittags | 
beginnen wird, abgehalten werden. Der Ausrufsprejs be-, 
trägt 1378 fl. und das vor der Lizitezion zuerlęgende 
10 perzentige vadium 438 fl. CMze. | 


DRE OK, c Ai 


(1119) Kundmachung. (1-3) 

[N. 8242,] In Gemńsshcit der, von den beiden hohen 
k. k. Ministerien der Finanzen und des Handels vom 
30ten Oktober 1854 Zahbl-47.65 9/2762) ULA rom 9ten 
November d. J. Z. 2784 HAM getrofennen Anordnung, 


nach Ae Bał . 
innen 


1 wird in der Amts-Kanzlei der k. k. Cammeral - Bezirks- | R 


w Drukarni Czasu. 


Grudnia 1854. 


wird der Lagerzins fir die am Krakauer Bahnhofe la- 
gernden zollpfichtigen Güter nicht mehr wie bisher bei 
einer zehntdgigen zinsfrelen Lagerzeit mit Je und Be- 
ziehungsweise auf die ehemaligen Litt., C. Waaren mit 
Ia Kreuzer CMze pr. Zentner und Tag, sondern nach 
den Bestimmungen des, für den Waaren-Transport auf 
der ehemaligen Krakau-Oberschlesischen, nunmehr k. k. 
östlichen Staatsbahn bestehenden Regulativs, durch das 
k. k. Zollamt im Bahnhofe Krakau zu Gunsten der Bahn- 
anstalt eingehoben werden. A 

Diese Bestimmung hat in Folge des weiteren Erlasses 
des hohen k. k. Handels-Ministeriums vom 18ten d: Mts 


Z. 2784 H. M. mit dem 1ten Dezember d. J. in Wirk- | == 


samkeit zu treten, und sie wird rücksichtlich aller an 
diesem Tage im zollämtlichen Magazine am Lager ver- 
bliebenen Güter in so ferne sie nach den Bestimmungen 
des oberwähnten Regulativs schon lagerziùspflichtig ge- 
worden sind, oder lagerzinspflichtig werden, so wie rück- 
sichtlich aller ferners einlangenden, zollpflichtigen Güter 
zur Anwendung kommen. 
Von der k. k. Betriebs-Direktion der östl. Staatsbahn, 
Krakau am 29ten November 1854. 


(1:57) Kdictal- Vorladung. G) 
[N. 24,401.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Kra- 
kau werden nachstehende militarpflichtige Juden aufgefor- 
dert sich biennen 6, Wochen auf den hiesigen Assentplatz 
um so sicherer zu stellen, da sie sonst nach fruchtlosem 
Verstreichen dieses Termins als Rekrutirungsfitchtlingę 
betrachtet, und als solche behandelt werden würden: 


DES 
d Geburts Ej B 
er Namen Jahr z e, 
1| Hammerschlag Moses . . . . 1834 88/10 
2| Hollender Benjamin. . ., . . » 75| 6 
8| Bett Abraham . « « « eare « a 129| 6 
4| Mendelsohn Samuel. . . . . e 113| 6 
5| Sauerbrun SIMOD 245 EE > 159/10 
6| Ebersohn Dawid . > « - pe 123| 6 
7| Rzeszower David. « « : : > + 184/10 
8| Auerbach Abraham . « « : > b 149| 6 
9| Rothfeld Nachem. . ee > v 181/10 
10| Hauser Hirsch Lasar - + « « > 46| 6 
11| Mandelberg Joseph . — : » 
12| Rapaport Berl Wolf. . « - D 
18| Unger Abraham . . 
14| Judkiewicz Juda. © . « » > M 123| 6 
15| Feintuch Abraham . . « . » m 10/11 
16| Mindig Abraham. © . « « » » 8j11 
17| Freimann Nathan. . . . :« à n 160/10 
18| „Sternglanz Elias. . . . . . e 42] 6 
19| Heiermark Jakób. . . « « «. e 108| 6 
UEL WOE A ae, t Ee D 96/10 
21| Diner Hirsch Joseph. s . . . 1883 68| 6 
22| Klipper Jakob Hirsch e . . » D 61] 6 
33) DIEGU MATEK e e e 04 o L7pio 
24| Goldmann Schyja. > . s e» a 52/11 
2b| Pitzele Isaak.. . mg, Zë d 134/10 
26| Immerglick Lipmann 0) EE n 13| 6 
27] Weuman Karl. . „ « e » « * 621] 5 
28| Schönberg Hendel . . . . el D IO 
Sak Pitzele Jadel Et when ru" kl 1384|10 
30| Deutscher Jakob . © . « . . R 2811 
31| Karmel Nachem Elias. . . . 1832 195/10 
3821 Koral enee si! vin eege ge 113] 6 
38| Wermuth Kalman, . . » . - > 128| 6 
34| Rittermann Moses . . . . . e 123] 6 
35| Bienenstock Leib Arie. „ . . e 177]10 
36| Rosenstrauch Isaak . et care 3 165| 6 
37| Schuldenfrei Isaak . . . o 1; A 79/10 
88| Bleicher Majer. EE « » » 5 Lon 6 
39| Langer Schloma . kt E" M 79/10 
40| Gross Abraham . « . . « . i ~ 133/10 
41| Dreher Majur Marek. . > . .| 1831 | 20610 
A2| „Tatket Jyda, „e. + ©-is_ 2 »e á 1083| :6 
43| Geduldig Feiwel. . . . . . w 159| 6 
44) Czosnek Chaim « . . „ . a e KIM 
45| Dattelbaum Salamon Jakob . . * 81] 6 
46| Himmelblau Mendel Isaak. . . w 2111 
47| Sternberg Schaja. . . . . . 1880 109] 6 
48| Lust Simche Fischel. aish . % 2|11 
49| Sohwarzwala Matel v. Marek. . » 23| 6 
50| Lëbenbem Alexander v. Sender. D 20/11 
OUT Kops Iak. oire A UC E Kl A 
52| Waldmann Hirsch. s . . . . p. RTE "6 
58| Cukermann Efroim . s . . . H 191) 6 
54| Frithauf Isaak. « « « e e ”, 128/1.0 
55| Folkart:Isaak Wolf , s » + » 47] «6 
56| Bornstein Śchabse. « e + * *1 1828 24/11 
57| Frieser Moses». s e * * * * mn 109) 6 
Krakau am 18. November 1854, 
N. 9003. CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (948-3) 


Wielkiego Ksigstwa Krakowskiego, 

W myśl art. d ustaw. hipot. z r. 1844 po cere 
nia wniosku 09%. d prokuratora, wzywa w ystkich mogą- 
cych mio prawo „o spadku po niegdy Franciszce z Gołem- 


| borskioh Zielińskićj pozostałego, skłądającogo się z połowy 


realności pod L 253 w gm. IX 
akoby pig W CM miesięcy trzech do c. k. Trybunału 
zgłocili; FO I 4 U je wiem tak zakreślonego ozasu spadek 
mowie bẹ Ziela Aszającomu się synowi spadkodawczy- 
ni Mikołojow. "14 Mskiemu przysnany będzie. 

Kraków dnia = listopada 1854 A 

Sędzia Prom. A. Rare nek), Sekt, W. Rlonosyúski, 


miasta Krakowa położonój. 


ai 


I “południowy słaby 
78 8 ||płwschodni „ 


30, -6/819 08]|-|- 1 8| 78/8 | płzachodni średni 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


p S DEN e Diet) ee O WJ 


C. K. NOTARYUSZ PUBLICZNY 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego. 
Zawiadamia, iż w kamienicy Nr, 25 w Rynku głó- 

wnym W. Józefa Louis własnćj, w dein 4 grudnia i ng- 
stępnych b. r. o godzinie 9tćj z rana na żądanie strony 
interessowanćj, rozpocznie się sprzedąż przez publiczną 
licytacyą płócien różnego gatunku romburskich i holen- 
derskich chustek, sęrwet, obrusów, ręczników i tym pe- 
dobnych wyrobów, a to za gotową monetę, 

Kraków dnia 30 listopada 1854, 
(1189-1-3) Franciszek Jakubowski. 


SALON KONWERSACYI FRANCUSKIEJ 
LI r 
dla płci obojej 
Pna i Pri Lefebre- Dumatre. 

Mając sobie przedstawioną potrzebę kształcenia się mło- 
dzieży w konwersacyi francuskićj, i niemogąc się oprzeć 
rozlicznym w tym względzie żądaniom, postanowiłem na 
trzy miesiące zimowe od Spo grudnia r. b. poczynając, 
otworzyć SALON KONWERSACYJNY na wzór Wie- 
dnia i Berlina. — Każde posiedzenie trwać będzie od 
5téj do 6tćj lub od 6tćj do 7méj wieczór, po trzy razy 
w tygodniu, i składać je będzie niemnićj jak sześć i nie 
więcćj jak 12 osób. 

Opłata kwartalna z góry kosztować będzie 6 złr. mk. 
kwartalnie, zaś 2 złr. 30 kr. miesięcznie. 

Życzący sobie uczęszczać, zechcą się zgłosić w mie- 
szkaniu przy ulicy Sławkowskićj N. 445 na 2gie piętro, 
a to najdalćój do dnia 4go grudnia r. b. (1162--8) 


at sg Fortepian w najnowszym guście i 
u z meble machoniowe są do sprzedania na 
"Zo "et Podgórzu przy Magistracie pod Nrem 190. na 
dole po prawój stronie. (1172-1-8) 


eea A a a a 
Potrzebny jest Uczeń do Apteki, 
posiadający świadectwa z.odbytych nauk szkolnych 4ćj klas- 
sy i moralnćj konduity, zgłosić się może do właściciela ap- 
teki Józ. Dąbkowskiego w Krakowie. (1170-1-8) 


A Dom na piętro wykończony w roku 1888 
Ę z sienią do zajazdu, przy trakcie Wiedeńskim, 
EEN przynoszący teraz czystój intraty 760 fl. m. k. 
jest w mieście Łancucie do sprzedania za bardzo u- 
miarkowaną cenę, pod korzystnemi dla nabywcy wa- 
runkami. Bliższą wiadomość powziąść można pod adresą: 
„Leśniczemu dominikalnemu w Handzlówce, poczta osta- 
tmia Łancut. 8 (1179-1-2) 


GA" Potrzebny jest Uczeń «© apteki. Życzą- 
cy sobie być w nićj umieszczonym, zechce się zgłosić do 
miasta Bielska pod adresem: „Aleksander Stanko 


aptekarz. * (1176-1 -8) 

DO M pod N. 360 w Gm. 9. tuż za mostem w ulicy 
+ Zwierzynieckićj do sprzedania. Bliższa wia* 

domość u właściciela. (1187-1-3) 


KAMIENICA pod N. 181 przy ulicy Grodzkićj 
ER jest do sprzedania, «wiadomość powziąść można na 

miejscu. (1142-8-4) 
ZE” Grunta Szlaku i Celarowskiego 
są do sprzedania częściami z wolnéj ręki. Udać się mo- 
żna na Szlak N. 167 w gm. VIII codziennie między 1?tą 
i 8cią godziną do właściciela. (1125--3) 


CIRQUE 
 AUDRICAM 


unter Direction von Fedro Belling 
Sonnabend den 2. Dezember 
Erstes Debiit 


der amerikanischen Kunstreitergesellschaft 


h , Aasseneróffnung 4 Uhr. 
„ Antang praecise 9, 5 Uhr. 
Preise der Platze: Loge zu paki 5 A. — 
Sperrsitz 1 f. — Erster Platz 40 kr. — Zweiter 
„Platz 20 kr. — Dritter Platz 12 kr. CMze. 
Billets sind von 11 bis 1 Uhr im Circus und Abends 
an der Kasse zu haben. 
Morgeu Sonntag: Zweite grosse Vorstellung, das 
Nähere umfassen die Tageszettel. z 
F. Belling, Direktor, 


C.k. teatr niemiecki w Krakowie 
1 grudnia, z zawieszeniem abonamentd, 
Noc $. Bartto- 
h opera histo- 
aktach przez Soribego, z muzyką J. 


abonamencie po raz pierwszy łę 

ziemią czyli miłość i praca, „oryginalny 
charakterystyczny obraz #0 
przez Elmara, muzyka ikapelm. q 


